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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Trwoga U3tała, ale  zaufanie nie wróciło. W  tych 
k ilku  słow ach zaw arty  je s t  cały  obraz położenia. J e ­
żeli w każdym  razie trudno się decydować na kampa- 
n ję  wojenny, to trudność potęguje  się niezm iernie gdy 

'ch o d zi o kam panję  zimową. Uspokojenie zatem  ma 
swoje wyjaśnienie w nadejściu listopada, a nadto, co 
do F ran c ji, w m ających się na  wiosnę odbywać wybo­
ra ch  ogólnych do Izby praw odaw czej. T ak  więc usta la  
się przekonanie, że p o k ó j-ro z u m ie  się zbrojny— po­
trw a k ilka  miesięcy, może pół roku . To zupełn ie wy­
sta rcza  na uspokojenie chwilowe i poruszenie m niej­
szych interesów, a  naw et zupełne  uśpienie krótkow i­
dzów. Inaczej się rzecz ma co do stanowczego powro­
tu  zaufania, przyw rócenia norm alnych stosunków k re ­
dytu, ożywienia interesów i spekulacji na  wielką skalę 
i d ługą m etę. T a  trw a ła  budowa porządku społeczne­
go wymaga w swej podstawie filarów granitowych, nie 
zaś zlepionych z napływowej masy okoliczności przy­
padkowych. C iągła g ra  pogróżek i oświadczeń pokojo­
wych, projektów  rozbrojenia  i coraz większych uzbro­
jeń , je s t  to rodzaj fe rm entacji, z k tó rej chyba kwas 
jak i, nie zaś g ran it, powstać może: bo g ran it d z ia ła ­
niem ognia pow staje. W obecnem znaczeniu dwojaki 
m oże być proces ogniowy — niszczącego ognia wojny, 
i twórczego ognia idei. D latego to myśl kongresu co­
raz  więcej dojrzewa; a  same nawet olbrzymie uzb ro je­
nia, doprowadziwszy do ostateczności finansowej,ij n a j­
m ocniej uwydatnią konieczność liarm onji powszechnej 
i rozbrojenia. Otóż e lem en ta te j liarm onji— to g ran i­
towy m ate rja ł, z którego filary p rzyszłej cywilizacji 
wyciosać potrzeba. Jeśli je  miecz wyciosze, -  wiele ma- 
te r ja łu  w odpadkach zm arnieje; jeśli myśl, idea, -  
oszczędzi się m ate rja lu , a  wyrób doskonalszy być 
może.

W ojow niczych objawów nie brak. Do takich  należą:

postawa R um unji z jednej strony, z drugiej podniesie­
nie lcwestji sleswickiej, wielkie zakupy zboża w Niem­
czech d la  F rancji, sekretna  a  rozgłoszona mowa Beu- 
st’a, a wreszcie niesłychana czynność francuskiego mi­
nisterstw a wojny. Niel oburza się na obecną politykę 
zagraniczną F ran c ji — politykę bezbarw ną, mętną 
(effacće), z k tó rą  on je s t  w zupełnej sprzeczności, 
w skutek  czego m iał naw et zażądać dymisji. Że zaś 
jednocześnie mówią o dym isji R o u h er’a, byłby to za­
pewne m anewr, k tórego znaczenie mogłoby) się w yja­
śnić w razie wojny, poruczeniem  NiePowi głównego .do­
wództwa.

Stosownie do określonego wyżej położenia ogólnego, 
objawy giełdowe przedstaw iają się pokojowo; k u rsa  
wszystkich prawie wartości są w podwyżce. W yjątek  
stanowią konsole angielskie, które się nieco zniżyły, 
jedynie skutkiem  uszczuplenia funduszu metalicznego 
banku. W  bilansie banku francuskiego nie zaszła ża ­
dna znacząca zm ian a : fundusz metaliczny wynosi 
i . 2 2 2 , 5/m . ,  portfel 4 4 3 /m .

Obligacje tabaczne włoskie poch łan iają  obecnie cały 
ta rg  pieniężny we F lo ren c ji i Turynie.

H iszpanja spokojnie k ieru je  się w trudnych okoli­
cznościach. Jun ty  republikańskie, po długim  oporze 
m adryckiej, ustępu ją  za  je j  przykładem . Deficit bud­
żetowy 2 %  m iljarda realów (około 500/m .  f r .). ma 
być pokryty pożyczką.

N a targ u  warszawskim pojaw iają się nowe papiery— 
obligacje Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego; t ru ­
dno jeszcze oznaczyć ja k i kurs będą m iały;—o ile wia­
domo wypuszczone zostały  po *J80/0- D rugą nowością 
je s t  pojawienie się i zakupywanie, po kursie podwyż­
szonym, dowodów Komisji Centralnej likwidacijnej 
( 6 3 % ) .
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DOCHODY DRÓG ŻELAZNYCH W .-W IED EŃ SK IEJ I  W.-BYDGOSKIŃJ,
za lipiec, sierpień i wrzesień 1868 r.

Z przewozu osób..
— towarów 

Różne dochody . .

rubli
n
y>

lipiec
78.679,43

180.419,63
13.226,19

U7.- Wiedeńs.
sierpień 

80.810,13%  
145.985,71 

13.328,60

wrzesień 
86.830,5-2 V* 

126.565,96 
12.256,57%

lipiec 
19.996,59 ‘/a 
25 .912,01%  

6.062,16%

W .-Bydgos.
sierpień

21.324,82
22.687,60

7.345,58

wrzesień
20.975,36%
22.186,78%

6,801,4.7

R azem n 272.325,25 240.124,44% 225.653,06 51.970,77% 51.358 . 49.963,62

W tychże miesią­
cach 1867 r___ K 239.326,27 230.622,13 ‘/.2 218.540,66% 50.401 ,11 '/, 47 .436 ,08’/! 39.725,49

Zatśm w r. b. wię­
cej ..................... » 32.998,98 9.502,31 7.112,39 ’/2 1.569,66 3.921,91 % 10.238,13
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S K A Z O W K I I  F A K T A  B IE Ż Ą C E .
zw iązek  j a k i  zach o d z i m iędzy p o stęp em  p rzem y słu  
i o gó lną  cyw ilizacją . .

Z  te j to  k sią żk i p. C h ev a lie r’a  p o d a jem y  d w a ustępy-

a) W i e l k i e  d r o g i  k o m u n i k a c i j n e  w b u ­
d o w i e  l u b  d o  b u d o w y  p o z o s t a j ą c e .

  Sposoby ułatwienia stosunków między
różnemi ęzęśoiami tiuli zicmskió j p. M. C h e ­
v a l i e r ’a  (w yciąg ze w stępu  do sp raw o zd a n ia  m iędzy­
n a ro d o w e j k o m isji p rzy sięg ły ch  [ju ry ]  w ystaw y po- 
w szechnfej). •

S p ra w o zd an ie  o w ystaw ie p o w szechnej r . z., n a  k to -

54SS • (*-s*tó'5sg£S?**
szczen iu  o d d z ie ln y ch  ra p o rtó w  sp raw ozdaw ców  (człon -1  c ia , io b o ty  p ub liczne , zd p t  . • J
k ó w  k o m isji) , a le  w obszernym  naukow ym  tra k ta c ie , no- j  ogolnęgo w y tw oru  bog ac tw a  ^
szącym  n azw ę w s t  ę p  u  do sp raw o zd an ia , p r z e d s ta w ił ; ro z d z ia ł 1 naJ le Pszy p o Q m t

■ .ogólne w yniki w ystaw y i  zazn aczy ł w m ia rę  m ożności p racy  n a  u 1 o b ie tv ch  przede-

sp o łe c z e ń stw  i p o tęg i p ań stw o w ej, i u w y d atn ił śc is ły  I czym y w iększe d z ie ła  teg o  ro d z a ju , n ie k tó re  ju ż  na



drodze  wykonania będące, inne zaś w projekcie lub 
w idei tylko.

1 . K a n a ł  środkow o-am erykański albo m iędzyoceanow y , 
m ający przecinać m iędzymorze Panam a albo w ogóie 
wązki a  długi pas między Am eryką południow ą a  pó ł­
nocną, i łączyć dwa oceany. Od czasu podbojów h i­
szpańskich w nowym świecie podobny k an ał uważany 
by ł zan iezbędny ; następnie projektow any po uzyska­
niu n iepodległości kolonij hiszpańsko - am erykań­
skich  ('), wreszcie zalecany przed 20  la ty  przez N apo­
leona, k ilkanaście razy  był on ju ż  przedm iotem  badań, 
a le d o  wykonania nieprzystąpiono. W ątpić jednak  nie 
można, że p raca  ta  w niedalekim  czasie podjętą zostanie 
przez Stany Zjednoczone. Niedawno wspom niał o tem 
prezydent Johnson w rozmowie z posłem  chińskim . 
D zieło to je s t  pierw szorzędnego znaczenia d la  stosun­
ków w ielkich części globu, d la prawidłowego rozwoju 
rolnictw a, p rzem ysłu  i handlu. Przy um iarkowanej 
opłacie k an a ł może dać przytem  znaczne zyski p rzed­
siębiorcom. C harak ter jego  — użyteczności powsze­
chnej pow ołuje naturaln ie  do udziału  i rządy eu ro p ej­
skie i przem aw ia za zneutralizow aniem .

2. K a n a ł  suezk i—  znane ju ż  dzieło, wytrwale prow a­
dzone, ma być wykończone w końcu przyszłego 1869 
roku.

3. D ro g a  żelazna  t z. oceanu Spokojnego , m ająca  łą ­
czyć dwa oceany przez dwa najw ażniejsze porty  U nji 
—Nowy Y ork i San-Francisco. L in ja  ta, d ługa  na 
5.400 kilom etrów , je s t  w pełnym  biegu budowy, z j e ­
dnej strony  przez robotników  europejskich  i a n g lo -  
am erykańskich, z drugiej przez Chińczyków. (W edług 
wiadomości podanej przez M essager jra n co -a m er ic a in , 
ca ła  droga ma być wykończona do września 1869 r. 
N ajw iększa trudność S ierra-N ew ada ju ż  pokonana; ko­
lej wznosi się tu  na 7.000 stóp i przeszywa wieczne 
śniegi. R e d .) .

4. D ro g a  ś. (projektowana) od brzegów L a  P la ta  ( Bu- 
- enos-A yres) do oceanu Spokojnego  w P e ru  lub Chili, m ają ­

ca przechodzić przez równiny Pam pas i środkowy 
grzbiet Andów. Część te j linji od R osario do Oordowy 
(398 kilom,), w edług D ra M. de Moussy, ju ż  w r. 18.55 
była uchw alona z zapałem  przez kongres U nji A rgen­
tyńsk iej, a w I860 zapewniono 9%  dochodu1 kom panji 
coby tę  drogę zbudowała. Skutku jednak  nie było; 
a  dziś stany L a  P la ta  zajęte  bezcelową wojną przeciw 
drobnem u państw u—Paragwajowi. Z am iast te j drogi, 
a  może i obok n ie j, może być przeprow adzona inna, 
mniejszym daleko kosztem , od górnej części Amazonki 
do oceanu Spokojnego. (Am azonka je s t  spław ua na 
p rzestrzen i 400 0  kilom.).

5. D ro g a  ż . s y b e r jsh a  (zaledwie pom yślana), k tóraby 
łączy ła  P etropaw łosk , albo Ochock, albo Am ur z Ni- 
żnym Nowogrodem, byłaby dłuższą niż lin ja  oceanu 
Spokojnego, a  m ianowicie wynosiłaby nie m niej jak  
6 000  kilom, i m usiałaby przerzynać A łta j i U ral.

6 . D ro g a  i .  podziem na, a racze j■ podm orska  z  C alais do 
D over. T unel ten, k tó ry  ju ż  zdaje się nie być m rzonką, 
byłby trzy  razy  dłuższy od tunelu góry Cenis,—(wyno'- 
siłby  32 kilom.): G łębokość m orza je s t  w tem  miejscu 
m ała  i tunel m ógłby niezagłębiać się więcej jak  na  60 
m etrów pod powierzchnią wody; przez ostrożność tylko 
proponuje się 100 m. P rzeprow adzenie tej drogi pod­
m orskiej byłoby spraw ą europejską, gdyż zm ieniłoby 
stosunek A nglji do lądu  stałego.

7. N akonicc przenosząc się do Afryki, rzucim y myśl 
k tó ra  dziś może się wydać za śm iałą. Niezmierzone

(1) F . B e l l y .  A travers 1 ’A m erique centrale. Le Hicaragua et  le 
cenal interoceanique.

pustynie dzielą tu  ludzi więcej niż m orza gdzieindziej- 
są to straszne zawady, przed k tórem i zatrzym uje się 
rodzaj ludzki. Otóż spojrzawszy na to co się już  dziś 
dokonywa w Algerji, gdzie za pomocą studni tworzą 
się oazy, a w nich osiedla się cyw ilizacja,— m ożna do­
puścić zastosowanie tego system u na wielką skalę 
a zarazem  przeprow adzenie dróg i ustalenie piaskovv 
za pom ocą jak ie j dobroczynnej rośliny, jak ą  np. jest 
sosna m orska d la Gaskonji,

b) I n n e  ś r o d k i  u ł a t w i e n i a  i p o m n o ż e ­
n i a  s t o s u n k ó w  n a  g l o b i e .

1. T e leg ra fy . O rganizacja ogólna sieci telegraficznej 
je s t  życzeniem powszechnem. Oddzielne k ra je  poczy­
niły  wielkie w tym względzie postępy; ale  urządzenie 
wielkich linij m iędzynarodowych,' zw łaszcza między 
częściami globu, wiele zostawia do życzenia. T ele­
g ra f a tlantycki je s t  w ręku  A nglji, a  zresztą  jedna  lina 
grozi raptow nem  przerwaniem  stosunków w razie ze­
psucia. ; Są p ro jek t a liny francuskiej z B restu  do 
JN .-iork u  i innej, m ającej iść przez Lizbonę do Ame­
ryki południow ej, kom unikując z Afryką. Je s t  nadzie­
j a  rychłego na te j drodze postępu.

2. Poczty , również ja k  telegrafy, głównie sa wadliwe 
w urządzeniach międzynarodowych. W ysokość ta ry f  
zw łaszcza d la  druków i próbek towarów, b rak  uk ładów  
co do p rzesy łk i pieniędzy (układ istnieje między F ra n ­
cją, B elgją, Szw ajcarją  i W łocham i) i t. p„ są to wady 
u trudniające stosunki, które koniecznie uchylić należy .

®- Lzy ję z y k  pow szechny  na całe j kuli ziemskiej je s t  
rzeczą m ożliwą? W ątpić o tem  można. N iektórzy 
utrzym ują nawet że byłoby to k lęską dla cywilizacji.

4. Ale na jedność m iar, w ag i  m onety  wszyscy się zga­
dzają. Myśl powszechnego przyjęcia system u dziesięt­
nego m etrycznego coraz więcej dojrzew a. W wielu 
k ra ja ch  jjuż je s t  on w wyłącznem użyciu; parlam en t 
angielski dał mu legalne znaczenie obok dawnego sy ­
stemu; d la  Ind ji angielskiej je s t  on zaproponowany, 
a  wreszcie co d o m ia r  i wag przyjęty  przez związek 
połnocno-m em ieeki. Monety nie należy oddzielać od 
system u m etrycznego, ja k  to w konferencji paryskiej 
niektórzy czynić chcieli.

5. Termometr loo-stopniowy należałoby przyjąć po­
wszechnie.

6. Jedność kalendarza i południka z łatw ościąby m o­
g ła  być wprowadzona.

7. Jednostajność pisma (alfabetu) nie tak  łatwo osią ­
gniętą  być może. Są wszakże objawy w tynj k ie ru n k u . 
Niemcy zaczynają rzucać pismo gotyckie. T u rc ja  
przyjm ując pewne cechy cywilizacji europejskiej, nie 
wielkiby opór staw iała. Ale najw iększe znaczenie r e ­
form a w tym względzie m iałaby dla Chińczyków. P i ­
smo chińskie je s t  główną tam ą postępu tej olbrzym iej 
masy ludności. Samo wprowadzenie pisma uproszczo­
nego skróciłoby o la t k ilka  początkowe nauczanie 
i u łatw iło  znakomicie dostęp do skaibów  wiedzy eu ro ­
pejskiej. Byłaby to niesłychanie ważna reform a, n ie ­
jak o  zdjęcie k a ta rak ty  z oczów całego narodu. F ra n ­
cuzi w Kochinchinie robią próby wprowadzenia pism a 
swego i z nadzieją  powodzenia.

— Sprostowanie. W ostatn im  N-rze M erkurego 
w 3-m wierszu od końca, zam iast 135, powinno być 125, 
a  w 4-m zam iast 190, powinno być 180.

W dru k arn i G azety  P o lsk ie j .
Za pozw oleniem  Oenuury Rządowe/,


